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KURYER LITEWSKI
w Wilnie XV Piątek dnia 10 Grudnia v. s. 1826 roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

Sł. Petersburg d. i  grudnia .
(z Ruskiego Inwalida.)

Znajomy ślepy poeta , P . I .  Kozlow  , tćmi 
dniami w ydał na świat? kształtnie przez siebie wy­
tłumaczone z angielskiego poema Lorda B ayrona  

j pod tytułem: Dziewica z Ahidos. Pracę tę swoją 
poświęcił N a y  j a ś n i e  y s z r y  C e s a h z o w e y  J e y m o ś c i  
A l e x a n d r z e  F ed or  o wr n i e . Poświęcenie to ,  w y­
bornym napisane w ierszem , od C e s a h z o w e y  J e y ­
m o ś c i . z odznaczającą przyjęte zostało łaskawością, 
oświadczoną w Im ieniu N a y j a ś m e y s z e y  P a n i ? przez 
list sekretarza C e s a r  z o -w e y  J e y m o ś c i  do tłumacza 
pisany. Poeta nasz stał się godnym otrzymać ze 
szczodrobliwości M o n a r c h i n i  nader kosztowny b ry ­
lantom у pierścień.

C esauz J egomość > któremu tłumacz miał 
szczęście złożyć exemplarz swojego poematu, Nay- 
łaskawiey obdarzył go . dwoma tysiącami rubli. 
Tak pochlebne względy Nayjaśniey szych Prohe- 
ktorów Oyczystey L ite ra tu ry  na prace poety bez 
w z ro k u ,  no wety i go obdarza siłami do kończenia 
nowego poematu własnego : Хіф пісгка Dołhoru- 
kowa. Sądząc z ułamków, już wygotowanych, po­
ema to zapewni dla P. Kaziowa  mieysce obok 
na ypmrwszych pisarzy e у czysty d i  , i będzie, jak 
jego i ii  nich. tłumaczone na wszystkie języki oświe- 
coney Europy.

__ P n ja 27 oktohra , w którym  Kościoł święci 
pamięć ś. męczennika N estora , pierwszego z na­
szych kronikarzy . Towarzystwo hi story i i staro­
żytności rossyyskich w Moskwie, odprawiło p o ­
siedzenie publiczne , pod prezydencyą P. Jenera ł  
majora Pisarewn  , K ura tora  uniw ersytetu , w o- 
becności Prze na у wielebnteyszego C yryli a ? wika- 
ryusza metropolii moskiewskiey, a członka hono­
rowego towarzystwa. Posiedzenie rozpoczęło się 
od czytania ody, z okoliczności Koronacyi N. C e ­
s a r z a  J e g o m o ś c i , napisaney przez P . Mierzlakowa; 
po którey nastąpiło kilka rozpraw? wcale cieka­
wych? o starożytnościach krajowych. [J. d. St. P.).

■ Odessa, dnia 12 listopada.
(Journal de ó t. Petersbourg.)

Dnia 4 b. ru« zakończył życie w  Benderze Je- 
'ł-porucznik Foersier, naczelnik i n że nie rew 2ey 

ajmi i? y 70 roku wiek u swego. B ył on rodem 
Z Brunświku ; rozpoczął naprzód zawód woysko- 
лѵу w Prussiech, a pozuiey przeniósł się do służ­
by  Rossyyskiey , \v k tórey przez Jat 4 o zostawał 
vv korpusie inżenijc-row , będąc jednym z nayzna- 
komitszych oficerów', tak dla swey gorliwości, ja­
ko i nauki. Będąc półko wynikiem, kierował robo­
tami około twierdz, wznoszonych w kraju pomię­
dzy Bugiem a Dniestrem położonym, i podówczas 
świeżo zdobytym na T urcy  i. On to. pod dozo­
rem zmarłego Xięcia  hichelieu  ? przewodniczył 
budowaniu wszystkich gmachów pub*icznych, któ­
re się następnie wznosiły w Odessie. Poźniey, s łu ­
żył z naywiększem odznaczeniem się w  ostalniey 
y. oyme przeciw Turkcm , i w woynie francuzkiey* 
Pomimo podeszłego wieku, cieszył się jednak zu- 
pełnćm zdrowiem i dochował źu pełną moc 
umysłu ? przyjemną wesołość hum oru i rzad-

> c ą  c z y n n o ś ć  w  p o w i e r z o n y m  s o b i e  o b o w i ą z k u *  
I  r u d y ,  k t ó r y c h  d o ś w i a d c z y ł  z e s z ł e g o  l a t a ,  a ^ k t ó -  
r e ,  j a k  d a w n i i e y ,  l e k c e  w a ż y ł ?  s t a ł y  s i ę  p r z y c z y n ą  
c h o r o b y ,  a  n a s t ę p n i e  ś m i e r c i .  *

9  е* ^ n i a  1  b .  m .  w y s z ł o  z  n a s z e g o  p o r t u  
j o  o k r ę t o w y  35  z a ś  p u ś c i  s i ę  p o d  ż a g l e ?  j a k  t y l k o  
ł a d u n e k  s w ó y  u z u p e ł n i .  L u b o  d o s y ć  s p ó ź n i o n a  
p e r a ,  d o b r z e  a t o l i  s p r z y j a  ż e g l u d z e .  L i c z b a  o -  
k r ę t ó w  w e s z ł y c h  d o  n a s z e g o  p o r t u ?  w  p r z e c i ą g u  
r o k u ,  w y n o s i  d o  4 3 i ;  w y s z ł o  z a ś  383 .

K .  r  ó  ł  e  w  s  т  w  o  P o l s k i e .
Warszawa d. 11 grudnia.

(z Monitora Warszawskiego.)
N .  C e s a r z  i  K ról  ,  p o d  d n i e m  1 2  l i s t o p a d a  

r .  b . ,  o z d o b i ć  r a c z y ł  o r d e r e m  ś .  S t a n i s ł a w a  t r z e c i e  у  
k i a s s y  J  P .  J a n a  JFodarshiego,  S e k r e t a r z a  r e f e r e n  
t a  b i u r a  R a d y  s t a n u ?  p r a c u j ą c e g o  w  k a n c e l l a r y i  J  W . 
Nowosi/cowa,  T a y n e g o  R a d c y , ' " S e n a t o r a  C e s a r s t w a .

—  O b e c n i  w  t e y  s t o l i c y  k a w a l e r o w i e  w o y ~  
s k o w e g o  o r d e r u , Dawcy z wy cię zt w ś. Jerzego, d n i  • 
8  b .  m . ,  j a k o  w  ś w i ę t o  t e g o ż  o r d e r u ,  z n a y d o w a l i  s i ę  
w  z a m k u  n a  n a b o ż e ń s t w i e  i  z w y k ł y m  o b r z ę d z i e .

N a b o ż e ń s t w o  j u b i l e u s z o w e  w c z o r a y  s k o ń ­
c z y ł o  s i ę  w  k o ś c i e l e  X X .  A u g u s t y a n ó w ;  a  d z i ś  r o z  
p o c z y n a  s i ę  w  k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  ś .  A l e x a n d r a .

—  P r z y b y ł  d o  W a r s z a w  P .  Pick z  n o w ą  
k o s m o r a m ą ,  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z  k i l k u d z i e s i ą t  w i d o k ó r  
p ę d z l a  z n a k o m i t y c h  a r t y s t ó w .  T e  o b r a z y  t e m  p r z y *  
j e m n i e y s z e m i  b ę d ą  t u t e y s z e y  p u b l i c z n o ś c i ?  ż e  p r z e d e  
s t a w i a j ą  d o k ł a d n i e  u a y p i ę k n i e y s z e  o k o l i c e  K r a k o ­
w a :  O y c ó w ,  P i a s k o w ą  S k a ł ę  1  t .  d . ;  s ą  o r a z  w i d o ­
k i  w e w n ę t r z n e  W i e l i c z k i ,  j a k b y  w  n a t u r z e  w y o -  
b r a ż a j ę c e  t ę  s z c z e g ó l n ą  k o p a l n i ą .

—  Józio Krogulski d a ł  k o n c e r t  w e  L w o w i e .  
W s z y s c y  z  z a d z i w i e n i e m  s ł u c h a l i  g o  i  z  z a d z i w i e ­
n i e m  o d e s z l i .  N a  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e  d a j e  d r u g i  
k o n c e r t .

G a z e t y  p a r y z k i e  d o n o s z ą  ,  ż e  K r ó l  J m ć  
p r u s k i  u d z i e l i ł  a k t o r o m  w a r s z a w s k i e g o  t e a t r u  f r a n -  
c u z k i e g o ,  PP. Duruissel, Hervet i Delcour, S o l e t n i  
p r z y w i l e y  n a  t e a t r  f r a n c u z k i  w  B e r l i n i e .

—  R e d a k c y a  Kury er a warszawskiego o d e b r a ł a  
l i s t  w y r a ż a j ą c y  ż y c z e n i a  w i e l u  o s ó b ,  m i e s z k a j ą c y c h  
w  Z a m o ś c i u  i  j e g o  o k o l i c a c h ,  a b y  w ternie m i e ś c i e  
m o g ł o  s i ę  u t w o r z y ć  t o w a r z y s t w o  d r a m a t y c z n e  p o l ­
s k i e ,  z ł o ż o n e  z  10 d o  12 a k t o r ó w  p ł c i  o b o j e y .  A - 
m a t o r o w i e  t a m e c z n i  n i e  w y m a g a j ą  t r a g e d y i ?  w i e d z ą  
o r a z ,  i ż  o p e r y  t r u d n o  p r z e d s t a w i a ć ;  ż ą d a j ą  p r z e t o  
k o m e d y y  i  k o m e d y o - o p e r .  Z a p e w n i a j ą  1 Ś 0  b i l e ­
t ó w  a b o n o w d a n y c h  i  l o k a l  n a  s c e n ę  b e z p ł a t n y .

N i d e r l a n d y .
Бгихеііа d. 2 4  listopada.
(Journal de S t. Petersbourg.)

P .  H e n r )  k  PFillock Dale, s p r a w u j ą c y  i n t e -  
r e s s a  K r ó l a  J m c i  A n g i e l s k i e g o  w  P e r s y i ,  j a d ą c y  
g o ń c e m  d o  L o n d y n u  ,  p r z y b y ł  t u  w c z o r a  w i e ­
c z o r e m .

— Gazeta Hageńska przytacza wiele epok, k tó­
re wystawiały w Gronindze obraz podobny dzi* 
sieyszemu. Klęska rozpostarta teraz nad tem mia­
stem, dotykała je w r. i 4 5 6 , 162З i 1727. Nie do­
chowano zdaje się pamiątki, względem sposobu 
ratowania chorych. Co do dw7óch pierwszych 
epok, nic m a  się czemu dziwić; l e c z  w  t r z e c i e y  і и



kazał się sławny B oerhave;  nauka była juz utwo­
rzona; musiano juz zaczynać robić obserwacye po­
rządne* Epoka dzisieysza, tę przynaymniey^ ko­
rzyść przyniesie, i z będzie mogła stać sję użyte- 
teczną wdekom następnym , co do podania wiado­
mości o rozmaitych sposobach leczenia, używanych 
i  względnych ich skutkach

__ Podług opisu statystycznego, królestwo
N i d e r l a n d z k i e  liCży 180 m ia s t ,  m a j ą c y c h  1.6*6.601 
d u sz  lu d n o ś c i  i  5 ,6 r/ o  g m i n ,  ze  * .072,422 m i e s z k a ń ­
ców.

— Ostatni popis Amsterdamu okazał 200,76* 
dusz; w tey liczbie 10З.899 kalwinów, *5^212 ka­
tolików, 22,o63 ewangelików, 9.8*6 lutrów ' refor­
mowanych, 777 ormianów holiernierskich (rerrwn- 
trans) , i 9*5 anabaptystów, 2З7 episkopalnych, 
18978 żydów niemieckich, 2,620 żydów portugal­
skich, a 107 innych wyznań.

_ Towarzystwa pFaterloo W Batawii i Soe-
r a la j  a  obchodziły uroczyście rocznicę tey bitwy; 
jest zamiar wzniesienia monumentu na pamiątkę 
tego wypadku.

Królewski okręt W aterloo  7*działowy, 
przebył d. i i  listopada wielki kanał północney- 
Hollandyi, do Nowego Diepu. Pierwszy to jest 0- 
k rę t  l in io w y , który  odbył tę żeglugę po rzeczo­
nym kanale.

— D nia 26 listopada.
. (z tejrie gazety.)

Postanowieniem d. 9 h, m. K ro i Jm c rożka* 
gał gubernatorom prowihcyonalnym, ażeby zalecili 
dawać przez cztery miesiące zimowe, herbatę z 
mlekiem, wszystkim więźniom.

— P, B ai/ly, lekarz francuzki, jeden z tych> 
którzy byli wysłani do Barcelony W r. 1821, pod 
czas grassowania tam żółte у gorączki, p rzybył do 
ВгихеПі. Sądzą, iż ma poruczenie od rządu, aby 
się udał do Grciningi, dla siedzenia natury patttt- 
jącey tam choroby.

—. W  Grónindze zabroniono terfcz grzebać 
zmarłych po kościołach; zaraza zdaje się powoli 
ustawać.

— Od d. 21 b. m. parow y statek odbywa, ża* 
glugę, pomiędzy Amszteidamem a Нагіешепь

— Listy otH.ymane t  Am boiny, dochodzące 
do d. 26 sierpnia, nic nie wzmiankują o zamieszkach, 
które miały wybuchnąć na tey wyspie, jeźeii mo­
żna wierzyć dziennikom angielskim.

— Dnia 28 —

chowają wprawdzie owoce w Pompei odkopane, 
lecz tak  są zepsute, iż tylko sama postać ich ze­
wnętrzna przechowała się, i dla tego możnsby je 
May właściwiey nazwać mumiami rcślinnemi. W  tych 
flaszach znaydują się oliwki i przygotowane do 
stołu sosy, które przez 18 wieków tak się u ł a ­
mały, iżby sądzić można było, że niedawno stały 
na naszym stole* Naprzód posiano te flasze do mu­
zeum dla przechowania, nie zastanawiając się by- 
haymniey, coby w nich  znaydować się mogło. Do­
piero 28 października, gdy należący do muzeum 
P. Józef Gampo zaczął oczyszczać je z ziemi przyl- 
głey do spodu naczyń, spostrzegł w dwóch flaszach 
ciemny osad na dnie, a przy ściśleyszem badaniu, 
z w lelkiem zadziwieniem postrzegł, iż to były o- 
liwki, wybornie w sianie swoim naturalnym prze­
chowane. W  drugiey flaszy spostrzegł sus, z ik ry  
ryh iey  przyrządzony. Natychmiast doniesiono o 
tein ministrowi dworu i samemu K rólow i Jm c i. 
K ró l  Jm ć rozkazał istoty te chemicznie rozebrać ; 
i pierwiastki w  szklaonych.słojach mocno zamknię­
tych, z którychby powietrze wyciągnięto, zachow «ć; 
reszta zaś oliwek, równie, jak istoty jeszcze nieroz­
poznane , w flaszach wykopanych mają pozostać, 
ż  k tórych jednak powietrze ma bydź wyciągnię­
te, ile się da, aby dowód osobliwszego tego prze­
chowania został dla potomności.

N i e m c y .
Od brzegów M enu d% 5o listopada .

(z Gazety Warszawskiej.)
W k ró tc e  ukończą się w Monachium  nara­

dy W'zględem taryffy fcelney Ba w ars kie у • Zaczę­
ły  się d. 6 b. m. pod przewodnictwem Taynego 
Radcy TTtzschneider* Kommissyą tę składają u* 
rzędn icy ,  fabrykanci i kupcy krajowi.

Poseł P rusk i  H rabia  Grotę5 obchodząc w 
H am burgu  dnia 26 b. m. swóy Soletni Jubileusz, 
jako minister w H am bu rgu , otrzymał honoro­
we prawo obywatelstwa tegoż miasta. Deputowa­
ni S en a tu , Senatorowie Jenisch i Silem  , którzy 
mu wręczyli ten dowód wdzięcznego uznania wy- 
sokiey zasługi, są synami owych Deputowanych 
Senatu, którzy przed 5o laty odebrali z rąk H r a ­
biego pierwszy list wierzytelny. Dnia tego da­
na była na ratuszu [świetna uczta , na którą za­
proszeni byli wszyscy M in is tro w ie , Konsulowie 
i  t. d.

(z Gazety WertzaWskiey.)
Odebrano tu z Londynu  wiadomość, iż toft 

bydź podany Parlamentowi bil ustanowienia sta­
łego cła wchddow'ego po 12 Szyllingów (2* zł. poi.) 
od k w arterii (półtrzecia korca miary polskiey) 
pszenicy. Guy zaś Xiąże Buckingham , mający wiel­
k i  wpływ w obu Izbach Parlamentu Angielskie­
go, oświadczył się za takiśm Ustanowieniem, mo­
żna więc w nosić, iż będzie przyjętem-.

Dla ubogich chorych zebrano w Rotterdam ie  
składki 52,000 złotych hollenderskich, oraz zna­
czną ilość odzieży i żywności.

W  roku przeszłym 1826 zawinęło do po r­
tów naszych *765 okrętów, między któremi by­
ło  2З97 k ra jow ych , a 2366  zagranicznych.

Dnia i 5 b. m. przeszło 5oo więźniów w Le- 
enwarden popsuło swoje narzędzia do robo ty , i 
chciało się wydobydź na wolność. Surowe środ­
k i  przywróciły  porządek i spokoyność*

K rólestwo obojey Sycylii.
N eapol dnia 10 listopada .
(z Monitora Warszawskiego.)

Odkopywania w  P o m p e i , które K ró l  Jmc 
przytomnością swoją ożywia, coraz nowych i cie­
kaw ych przedmiotów dostarczają. Przed nieda­
wnym czasem, w drugiem pomieszkaniu Fulloni- 
ca odkryto pięć szklannych f lasz , które w pró­
żnym przestw orze, ziemią otoczonym, stały. Zie­
mia ta z czasem tak  stwardniała , iż nabrała for­
m y i  trwałości drewnianey skrzyni. Nie spodzie­
wano się wcale znaleźć w  tych flaszach osobliwo­
ści jedyney w swym rodzaju, które nawet do nie­
podobieństwa się zbliża. W  muzeum naszem za­

F ran kfort dnia 2 grudnia .
(ż Monitora Warszawskiego).

W  piątek, dnia 1 grudnia, nastąpiło uroczy­
ste zagajenie Sianów W ir tem b e rsk ich  w Stud- 
gardzie.

— Gazeta polityczna z Monachium donosi: „No- 
wo-immatrykulowanych W Uniwersytecie naszym 
jest juz 760; w ogóle ma się 1.200 akademików 
znaydować. Mowy przy installacyi p ro fesorów  
już się zaczęły d. 12 h. m. w małe у sali posiedzeń 
akademii nauk: rozpoczął je naywyższy Radca le ­
karski i professor Dr. Ringseis, po którym nastą­
p i ł  Radca górnictwa i akademii Baader. Dnia 
22 między 10 a 12 mieli mowy professorowie DóU 
linger i Sendtner: a dnia 2 i 5 Radca lekarski i 
Prof. D r .  Grossi, i Prof. K a b e ll , w języku łaciń­
skim; ostatni podał oraz 100 propozycyy do dy­
sputy publiczney. Dnia 2* nastąpili prof. Dr. 
Z ier l  i Dr. Solki; d. 26 prywatnie uczący Dr. 
W o lf  i Dr. Reubei. Takowe mowy miały jeszcze 
potrwać do ostatniego z. m.“

— Rada mieyska, w Golba wydała obszerny 
program do uroczystego wjazdu no w ego władzcy 
kraju Xięcia Ernesta Koburgskiego i Gothayskie- 
go, który nastąpił dnia 26 z. m. Uroczystość te* 
go wjazdu uświetniono przez odgłos dzwonów, 
wystrzały z dział w liczbie 101 razy/przez muzykę 
umieszczoną w mieyscach przejazdu, i przez wy­
wieszenie chorągwi narodowych na wdeżach mia­
sta. Xiążę przybrał na przyszłość następujący tytuł: 
Xiążę sasko-kohurgsi i Gotlia. Juiiaku, K liw ii i 
Bergu, także Engern i Westfali; H rabia  Thuryn- 
gii; Margrabia Misnii; Xiążęcy H rabia  henneber-



ski; Xiążę L ich tenherg ; H rab ia  МагсЫі i Ravens- 
bergu; Pan  na Ravensteinie i Tonna.

F  R a n с у a .
P a r  у  i  d. 27 listopada.
(Journal de St. Petersbourg.)

Bir&a P a ry zk a  tv sobotę d. 25 listopada.
Pięć od sta, 100 f r . — T rzy  od sta, 71 fr. 80. 

A kcye bankowe, 2062 ł r .  5 o .— Pożyczka K ró le w ­
ska hiszpańska 53 -Pożyczka Haytańska, 710.

*— Mylnie obwieściły niektóre dzienniki, ja­
koby K ró l  Jrnć zapadł na podagrę, W obu nogach. 
W praw dzie  3 . K . M. doświadczył był w goleni 
lekkiego bólu reumatycznego , mogącego w  części 
pochodzić z upadnienia, które mu się nie dawno 
przytrafiło; ból ten wszelako nie wstrzymuje K r ó ­
la od chodzenia, i wyraźnie się uśmierza.

— D r, F orlenze  ofiarował J. K . W .  Mada* 
m e , Xiężnie B e r r y , dzieło obeymujące doświad­
czenia metafizyczne i sposoby powracania światła 
i  wrażeń ślepym od urodzenia , po zdjęciu kata­
rakty. J. K . W .  wiedziała, iż on jeden we F ran -  
cyi zdolny b y ł  do tych  doświadczeń, winszowała 
mu przeto postępu nadanego nauce lekarskiey.

— Codziennie bardziey się upowszechnia użycie 
surowcu żelaznego; budują z niego teraz mosty i statki 
parowe; w Anglii koleje na gościńcach, a w Liverpool 
nawet i kościoły. Zaczęto już robić fortepiany, z|kla- 
w iaturą żelazną; instrumenta te> wydoskonalone przez 
PP. P leye la  i Kornp. w Paryżu, nie tylko mogą się 
równać z naylepszemi fortepianami angielskie- 
mi, lecz nawet z wielu względów je przewyższać. 
Trw ałość ich budowy jest taka, iż prawie się n i­
gdy nie rozstrajają. Deko pozbawipne wielkich 
kaw ałów drzewa, służących wpfrzódy za opor w 
naciąganiu strun, nabyło większey sprężystości i 
lepiey sprzyja ich drganiom. Dźwięk tych instru­
mentów jest zadziwiający, tak co do natężenia, ja­
ko i ok rąg łośc i , a mechanizm tak jest udoskona­
lony, iż można zarówno użyć z naywiększą deli­
katnością, jako i naywiększą mocą : nie w ą tp i­
my przeto, iż gdy się bardziey upowszechnią, po­
łożą koniec sprowadzaniu fortepianów zagranicz­
nych. PP. P leye l  i Komp. otrzymali takoż patent 
na fortepiana kwadratowe, jedno - strunowe. M o ­
nitor  zaleca je ezczególniey osobom mieszkającym 
na w s i , którym  nie zawsze jest łatwo mieć na- 
strajacza.

(z Korreipondenta Warszawskiego.)
«— D nia 28 listopada. —

Pani Bonpland, rozdzielona od lat pięciu od 
swego męża, którego Dr. F ra n c ia , by ły  rządzca 
Paraguaju mocą wziąć rozkazał, powróciła z B re ­
zy lii do Europy, w celu proszenia różnych gabi­
netów, pomiędzy innemi francuzkiego , o wdanie 
się za sławnym i uczonym towarzyszem p racy  i 
podróży Barona Kumbolda; powróci ona wkrótce 
z Paryża do Brezy lii, i  usiłować będzie dostać się 
na mieysce , w którem P. Bonpland jest uwięzio­
nym. W ie le  juz gabinetów za nim się wdawało. 
Francja nie dał się w żaden sposób poruszyć. Bon­
pland jest przyjacielem B o liw a ra ; a Boliwar na­
wet i Cesarz Don Pedro nic wskórać nie mogli, 
Gdyby Pan i Bonpland nie mogła i tą rażą oswo­
bodzić z diugiey niewoli swojego małżonka, wtedy 
chce los jego podzielać.

— D n ia  5o. —
( t  Monitora Warszawskiego).

Katolickie towarzystwo dobrych xiązek, od­
było swe posiedzenie ogólne pod przewodnictwem 
Xiążęcia de Rwi&re. Przedstawione tam zostało 
zdanie sprawy względem czynności z roku zeszłe­
go, z którego okazuje się, iż towarzystwo rozdało 
pomiędzy lud przeszło 3 oo,ooo x iąg  pożytecznych. 
Za to szlachetne postępowanie należy tow arzy­
stw u  publiczne złożyć dzięki, i do dalszey gorli­
wości zachęcać to zgromadzenie , które powstaw­
szy zaszczytnein staraniem Xiążęcia Mateusza de 
M ontmorency, zna у duje dziś protektora w znako- 
m itey  osobie guw ernera Xiążęcia Bordeaux.

Kamienic z tego powodu możemy, iż w W e -

necyi podobne utworzyło się towarzystwo. Prze­
wodniczy mu mieyscowy Patryarcha.

— Spektator trybunałów  donosi, iż G azeta  
sądowa i K u ry e r  fra n cu zk i, szczególną w swoim, 
rodzaju mieć będą sprawę , za ogłoszenie , iż tu -  
teysi hultaje, za wspólną z woźnicami publicznych 
powozow umową, dopuszczali się rozbojów i gw a ł­
tów nocnych. Obrażeni zarzutem tym  woźnice, 
domagać się mają u sądu zadosyć uczynienia i za­
stosowania na potwarców kary, przepisaney p ra ­
wem za obelgę wymierzoną na całą klassę jako­
wą ludu.

— Pani Schitz (N iem ka), która nie dawno 
grała rolę Agaty (we francuzkim języku) w W o l-  
nym S trze lc u , zyskała wielkie oklaski, i  zawarła 
umowę z dyrekcyą tea tru  O deon , na kilka jeszcze 
reprezentacyy.

A n g l i j A. 4
Londyn dnia 24 listopada.

(Journal de St. Petersbourg).
K apitan  P a r r y  poruczył w sobotę w  kommiss 

bombardę Heklę w D e p tfo rd , mającą bydź opa­
trzoną na podróż do Szpicbergu. Porucznicy Boss, 
F orster  i Crozier, mają mu towarzyszyć; pierwszy 
będzie dowodził z kapitanem P a r r y  jednym ze 
statków , które przeciągną po lodach małe konie 
szkockie, zebrane na wyspach Orkadzkich.

— Dzienniki Nowego-Yorku zawierają wia­
domość , iż rząd francuzki ma zamiar dostrzegać 
ściśle nowych praw  względem żeglugi. Konsul a- 
merykański w  M aore doniósł sekretarzowi stanu w  
W ashingtonie , iż skoro statki amerykańskie zawi­
ną w pr/ńdy  do Anglii lub I r la n d y i , tow ary ich , 
nie mają już bydź przypuszczane do konsumpcyi fran-  
cuzkiey, albo też, wypadnie opłacić nierównie więk­
sze cła, aniżeli są nałożone na towary, prosto przy­
chodzące ze Stanów Zjednoczonych.

— Dzienniki nasze zawierają proklam acyą
władzy wykonawczey kolum biyskiey , względem 
powstania jenerała P a e z \  datowana ona w  Bogo­
cie d. 12 lipca, a adressowana do rzeczy-pospolitey 
i całego ś w i a t a . __________

— D n ia  20. —
(b Monitora Warszawskiego.)

W ychodząca w B om bay  gazeta, w Nrze z dnia 
24 czerwca , donosi ważną wiadomość o śmierci 
jRunjeet-Singhay naypotężnieyszego zX iążąt tamtey-t 
szych, którego kray styka się z krajam i kompanii 
wschodnio-indyyskiey. Donosi o raz , iź dway sy­
nowie jego walczą o władzę naywyższą. Bez w ąt­
pienia, kompania przyymie pośrednictwo, a przez 
podział władzy, zmnieyszy niebezpieczeństwo dla 
swych osad. T i żęci syn Runjeeta, m a bydź neu­
tralnym.

— P. Canning w  mowie swojey względem 
adressii, oświadczył, iż minister) um nie poda żadney 
propozycyi, tyczącey się Ir landy i;  dodał potem , iż 
jest zawsze gotów działać względem tego kraju, jak 
działał dotąd, i w  tym względzie zgadza się zupeł­
nie w  zdania z P . Brougham.

— Przez postanowienie, wydane dnia 1 lipca 
w  Lima przez rzeczpospolitą peruwiańską , rzecz­
pospolita Воііѵіа została uznaną udzielnym i niepo­
dległym k ra jem ; jednakowoż to uznanie ma bydź 
oddane pod aprobacyą naybllższego kongressn. Sko­
ro  stały rząd zostanie do Воііѵіі wprowadzony, P e ru  
wyśle tam swojego posła.

P arlam en t. Hrabia Lauderdale przełożył w  
izbie parów prośbę katolików z parafii Кеіѵепе, w 
hrabstwie M eath o wyzwolenie. Podobną prośbę 
podał Lord Spencer z hrabstwa Mago, rzekł przy 
tey okoliczności: „  Od lat 4o jestem przekonany, 
że potrzebne są w ustawach zm iany , k tórych  su- 
plikanci żądają. Od czasu połączenia trzech k ró ­
lestw, nie spuściłem z uwagi żadnego wydarzenia, 
aby dowieśdź, że żądania te zgadzają się z in te re­
sem rządu, z pokojem i sprawiedliwością. Dopóty 
się nie uspokoi Irlandya, dopóki tych  p raw  nie o- 
trzyma. Codziennie przybliża się chwila stanow­
cza, co dzień położenie kraju staie się niehezpiecz- 
nieyszem, a ciągły upór oppozycyi przeciwko słu-



sznypi domaganiom się naszych katolickich podda­
nych, musi koniecznie zrządzić okropną katastrofę. 
Spodziewam się, że pytanie względem oswobodzenia 
katolików, jeżeli zostanie nanowo podane, mieć b ę ­
dzie lepsze, niż dotąd powodzenie. ł< (Bor. W a r,)

H l S Z P A N l J A .
K a d y x  dnia 4 . listopada.

(Journal de St- Petersbourg).
W ie lu  kupców  tey twierdzy otrzymało przez 

G ibra lta r ,  listy z rozmaitych części Ameryki, oto 
jest w  krótkości , co zawierają nayciekawszego: 
_  Z niewypowiedzianą trudnością zdołano zebrać w 
М ех у к и  2 miliony 5 oo,ooo fr. na opłacenie w L on­
dynie części procentów od jedney z pożyczek, a to 
w  celu zaprobowania, azali tą błyskotką nie uda się 
zaciągnąć nowey pożyczki; lecz też same osoby, któ- 
те  się na pomienioną składały summę, utrzymują, 
iż  Anglicy nie dadzą się tem skusić, a rzeczpospolita 
s trac i  póltrzecia miliona.

— D n ia  i  6. ,—
(z Gazety Warszaw^kiey),

Pan Becacho  doniósł Królow i Jmci> iż były  
adjutant B iega  wraz z zagranicznym wysokiego 
stopnia o fice rem , p rzyby ł do Hiszpanii, dla w y­
rozumienia, jaki jest sposób myślenia mieszkańców, 
i  doniesienia o tem komitetowi londyńskiemu. K a ­
zano ich  śledzić i uwięzić.

Słychać, iż wszyscy ministrowie nasi prosili o 
nwolnienie od urzędu, oprócz jednego tylko Pana 
dalom arde.

Pan Souza w yjechał z tuteyszey stolicy na 
p o w ró t  do Lisbony.

— D nia 21 —
K ró low a zachorowała w  E skuryalu , i z tey 

przyczyny powrót dw oru do tuteyszey stolicy zo­
stał nadal odłożony.

W e d łu g  urzędowych doniesień , liczba zbie­
g ły ch  do Hiszpanii portugalczyków nie przenosi 
booo osób, między k tórem i jest 200 kobiet, a z tych 
5 ooo, szósta część wróciła już do Portugalii.

Xiążę u4 brant.es otrzymał pozwolenie pow ro­
t u  do tuteyszey stolicy, chociaż dwuletni czas w y­
gnania jego do G renady  za dawnięysze konstytu­
c y jn e  postępowanie jeszcze nie upłynął.

(z Monitora Warszawskiego).
K rólow a Jeymość od d. 11 b. m. jest słaba; 

n ie  spodziewają się jednak żadnych złych skutków. 
Zdaje się, iż febra nabrała właściwego sobie cha­
rak te ru ,  i jey paroksyzmy wzmagają się z każdym 
początkiem nocy. Gazeta z dnia 16 donosi, iż le­
karze żadnego nie widzą niebezpieczeństwa. Te u- 
rzędowe zapewnienie naywyższą sprawiło radość.

Hiszpański malarz Л рагіс іо  , uczeń Davida, 
maluje teraz wielki obraz; wystawujący uwolnie­
nie K ró la  hiszpańskiego przez X ięc ia  Angouleme. 
Zaw iera on 70 portretów, i  120 innych figur. Sce­
na w K adyx ie  : duchowieństwo jest obecne ; lud 
■wydaje radosne okrzyki. P . Л рагіс іо  był naocz­
nym  świadkiem tey sceny. W iadom o , że on 
m alował sławny obraz, wystawiający w ykupienie 
niewolników. Umieszczają tego artystę obok M u­
rilla, Velasqueza i  T intoretta .

P o r t u g a l i a .
B is bon a dn ia  11 listopada.

(z Gazety Warszawskiey).
Zdaje się, iż w krótce  weydzie tu  korpus An­

gielski, i pozostanie az do urządzenia woyska na­
szego. Na wczorayszey tayney sessyi Stanów, na­
radzano się, jak s ły c h a ć , o środkach zabezpiecze­
nia kraju. ______

na dniu 8. 9 i  10 b. m. M inister skarbu odczytał 
swóy wniosek tyczący się n iektórych zmian, 
w  urządzeniu kassowem woyskowem, względem 
prowincyonalnych poborców, i  kassy indyyskiey. 
M iniste r woyny również ze swey strony przedsta­
w ił  wniosek względem w yroku królewskiego z ro ­
k u  1765, zabraniającego sądom wojennym rozpo­
znawania zbrodni stanu. І)о bliższego zgłębienia 
tey  rzeczy, wyznaczono kommissyą.

Oddział woyska angielskiego, z eskadry na ląd 
wysadzony, i 5 o  żołnierzy wynoszący, udał się zno­
w u na okrę ty  w  dzień otwarcia kortezów,

W  L O C H Y .
B zym  dnia 16 listopada•
(<J o u r n a l d e  S t .  P e te r s b ó u g ) .

Dnia 9 b. m. odprawiono uroczystość stoletnią 
poświęcenia bazyliki ś. Jana Latrana. Kościół ten 
b y ł  poświęcony przez $. Sylwestra biskupa w  r. 024 ; 
papież Grzegorz I I  poświęcał go nanowo d. 5 czer­
wca 7§о r . : wściekłość bowiem ikonoklastów 
zupełnie go była zniszczyła. Po wielkich w nim. 
odmianach uczynionych przez papieżów Innocente­
go X, A lexandra ѴТІ i Klemensa X I ,  papież B e­
nedykt X I I I  odnowił f.ę ceremoniją dnia 28 kw ie­
tnia 1726 r.

— Xiąze IBicenzo Giustiniani, b ra t  kardyna­
ła tegoż nazwiska, zakończył życie w le tn iem  swo- 
jem pomieszkaniu w Bassano.

A m e r y k a , p ó ł n o c n  a .
(Journal de St. Petersbourg.)

Dzienniki amerykańskie ogłosiły trak ta t,  za­
w arty  zeszłej wiosny, pomiędzy Stanami Żjedno- 
czonemi a Da ni ją? przez P. Clay 1 kawalera P a -  
der son. Główne jego w arunki, których treść jest 
następna, zdają się*bydź oparte na spraw iedliw ych 
i swobodnych zasada,cii wzajemności.

1) Równość cła beczkowego, zostawująca 
wolną kompetycyą żeglugi obu krajów.

2) Wzajemna wolność przywozu i wywozu 
w jednym i drugim k r a ju , na statkach każdemu 
w łaściw ych, tego wszystkiego, cokolwiek może 
bydź prawnie wprowadzanem. i  wyprowatlzanem, 
nie tylko z kra jów  ty c h ,  lecz i  w szystkich za­
granicznych, oprócz n iek tó rych  mniey znaczących 
wyjątków.

5) Redukcya opłat celnych pobieranych z 
okrętów Stanów Zjednoczonych, w  ciaśninie Sund 
i B e ł t , do opłat pobieranych od n a ro d u ,  k tó re ­
mu naywięcey sprzyja Danija.

4) Wolność tyszystkim okrętom 1 Stanów Zje­
dnoczonych, prowadzenia handlu z wyspami D uń- 
sko-Ar.tyilskiemi i każdym innym krajem nie ty l ­
ko z Daniją, podobnie jak i okrę ty  duńskie.

5) Przywiley dla obywateli amerykańskich 
na przenoszenie swoich własności z wysp duńskc- 
Antyllskich > bez innych o p ła t , prócz tych , jakie 
są przepisane dla poddanych d u ń sk ich , którzyby 
chcieli podobne przedmioty wyprowadzać z wysp 
pomienionych.

S Z w  E C Y A.
SztoJiolm d. 5 / październ ika .

(z Monitora Warszawskiego.)
K ró l  Jm ć Szwedzki, postanowieniem swojem 

zmnieyszył cło wchodowe od mąki żytney do 
1 kwietnia roku przyszłego, ponieważ b rak  wody 
utrudza nadzwyczay jey mielenie. Donoszą z nie­
k tó rych  okolic, że mrozy teraźniejsze, jeszcze b a r ­
d z ie j  zm niejszyły wodę po s taw a ch , i tern b a r ­
d z ie j  u trudn iły  mielenie.

Ajenci Baszy Egiptu prosili rządu szwedzkiego, 
aby im  wolno było zbudować kilka okrętów na 
w arstalach szw edzkich ; lecz odebrali odpowiedź 
odmowną.

(z Monitora Warszawskiego.)
— D n ia  12 listopada  —

Izba deputowanych odbyła swe posiedzenia

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
ón drzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca otanu i K aw sU r.

w D ru k a rn i B e d a k c y i,
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3  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о с п и т а т е л ь н а г о  Д о ­
м а ,  о т ъ  С .  П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н с к а г о  С о ­
в ѣ т а  с и м ъ  о б ъ я в л я о т с а :  ч т о  в ъ  о н о м ь  п р о ­
д а е т с я  с ъ  п у б л и ч н а г о  т о р г а  з а л о ж е н н о е  и  п р о ­
с р о ч е н н о е  н е д в и ж и м о е  и м ѣ н і е  п о д п о л к о в н и к а  
В и к е н т і я  И г н а т ь е в и ч а  Ч а п л н ц а ,  с о с т о я щ е е  М о ­
г и л е в с к о й  г у б е р н і и  М с т и с л а в с к а г о  п о в ѣ т а  п р и  
и м ѣ н і и  К о л е с н и к а х ъ  в ъ  д е р е в н я х ъ  ф у т о р ѣ  3 . 4 : 2 )  
Л ы с о в о й  Б у р ѣ  5 3 ,  К о н а р щ и н ѣ  5 о ,  М а к с и м о в к ѣ  
45 ,  А н т о н о в к ѣ  1 2 ,  З и м ы и ч к а х ъ  і 5 ,  и  с е л ѣ  К о ­
л е с н и к а х ъ  7 8 ,  и т о г о  4 о о ,  р е в и ж с к и х ъ  м у ж е с к а  
п о л а  д у ш ъ ,  с ъ  р о ж д е н н ы м и  п о с л ѣ  р е в и з і и ,  с о  
в с е ю  п р и н а д л е ж а щ е ю  к ъ  н и м ъ  з е м л е ю  и  в с я к и м ъ  
н а  о н о й  с т р о е н і е м ъ ;  д л я  ч е г о  н а з н а ч е н ы  с р о к и  
т о р г а м ъ  б у д у щ а г о  1 8 2 7  г о д а  в ъ  ф е в р а л ѣ  м ѣ с я ц ѣ  
п е р в ы й  З г о ,  в т о р ы я " 8 г о ,  и  т р е т і й  і о  ч и с л а » .  
Ж е л а ю щ і я  к у п и т ь  и м ѣ н і е  с і е ,  м о г у т ъ  я в л я і н -  
с я  в ъ  О п е к у н с к і й  С о в е т ъ  п о к а з а н н ы х ъ  Ч и с л ъ  
в ъ  п р и с у д с т в е н н о е  в р е м я  ,  и  в и д е т ь  в ъ  о н о м ъ  
п р о д а в а е м о м у  и м ѣ н і ю  о п и с ь  и  у с л о в і я .

Е к с п е д и п х о р ъ  О с м о л о в с к и .

5 O d  S a n k t - P e t e r s b i i r s k i e y  O p i e k u ń c z e y  R a ­
d y  C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  0 -  
g ł a s z a  s i ę ,  i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  z  p u b l i c z n e g o  
t a r g u  o d d a n y  w  e w i k c y i  i  p r z e t e r m i n o w a n y  n i e  
r u c h o m y  m a j ą t e k  P o d p ó ł k o w f t i k a  W i n c e n t e g o  I -  
h n a t j e w i c z a  G z a p l i c a  > p o ł o ż o n y  w  M o h i l e w s k i e y  
G u b e r n i !  w e  m ś c i s ł a w s k i m  p o w i e c i e  w  m a j ą t k u  
K o l e ś n i k a c j i  w e  w s i a c h  :  F u t o r z e  i 42  ,  Ł y s o w e y  
B u r z e  58 ,  K o n a r s z c z y n i e  5 o ,  M a x i m o w c e  45 » A n -  
t o n o w c e  1 2  ,  Z i i n o i c z k a c h  i 5 i  w e  w s i  K o l e ś n i -  
k a e h  7 8  л ѵ  o g ó l e  4 o o  r e w i z y y n y c h  p ł c i  m ę z k i e y  
d u s z ,  z  l i r o d z o n e m i  p o  r e w i z y t ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ­
ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą  ,  i  W s z o ł k i e m  n a  n i e y  z a b u ­
d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a z n a c z o n e  t e r m i n y  d o  t a r ­
g ó w  w  n a s t ę p u j ą c y m  1 8 2 7  r o k u  w  m i e s i ą c u  f e -  
b r n a r y i :  p i e r w s z y  5 ,  d r u g i  8 ,  a  t r z e c i  1 0  d n i a ;  
ż y c z ą c y  k u p i ć  t e n  m a j ą t e k ,  m o g ą  P r z y b y ć  d o  R a ­
d y  O p i e k u i i c z e y  o z n a c z o n y c h  d n i  w  c z a s i e  p o s i e ­
d z e ń  i  w i d z e ć  w niey  p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  
i n w e n t a r z  i  w a r u n k i .  E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

0 1  L i t e w s k o  -  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  
R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę  ,  i ź  w z i ę t y  w  t u t d y s z e y  G u ­
b e r n i !  w  m i e ś c i e  W i l n i e  b e z  p a s z p o r t u  P a w e ł  
b e z  n a z w i s k a  ,  p o w i a d a ł  n a  е х а т і п і е  ,  ż e  o d  u -  
r o d z e n i a  Р і а  l a t  3 o ,  j a k i e g o  s t a n u  i  k t o  b y l i  
j e g o  r o d z i c e  ,  r ó w n i e ż  m i e y s c a  u r o d z e n i a  s w e g o  
n i e  w i e ,  r o d z e ń s t w a  n i e  m a  i  w  r e w i z j i  n i g d z i e  
n i e  z a p i s a n y ;  d l a  n i e  p o t w i e r d z e n i a  t e g o  n a j ­
m n i e j s z y m  d o w o d e m  ;  n a  m o c y  U k a z u  R z ą d z ą ­
c e g o  S e n a t u  p o d  d .  2 9  a u g u s t a  1 8 0 7  r o k u ;  p o ­
d ł u g  r e z o l u c j i  t e g o  R z ą d u  p o d  d .  2 6  l i s t o p a d a  
1 8 2 6  r .  w y s z ł e y ,  i r e n a f a y  z a  w ł ó c z ę g ę ,  i  n a  m o ­
c y  1 0  p a r a g r a f u  . N a j w y ż s z e g o  J e g o  C e -  
s a r s k i e y  M o ś c i  U k a z u ,  d .  2 З  f e b r u a r y i  1 8 2 5 r .  
R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  d a n e g o  ,  u z n a n y  z a  w ł ó ­
c z ę g ę  i  o d e s ł a n y  d o  T o b o l s k i e ) ' 1 M & g i s t r a t u r y  o  
z s y ł k o w y c h  d l a  z e s ł a n i a  n a  S y b e r y ą ;  o  c z e m  
z g o d n i e  z  1 2 ,  i 3 ,  i 4  i  i 5 p u n k t e m  t e g o ż  N  a  y -  
w y  ż s z  e g o  U k a z u ,  u w i a d a m i a j ą  s i ę ,  w ł a ś c i c i e l  
t e g o  w ł ó c z ę g i ,  a l b o  g r o m a d a  d o  k t o r e y  n a l e ż a ł .  
P r z y m i o t y  p o m i e n i o n e g o  w ł ó c z ę g i  :  w z r o s t u  9  
a r s z .  4 §  w i e r z . ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  w ł o s o w  n a  
g ł o w i e  c i e r n n o b l ą d ,  b r o d ę  i  w ą s y  g o l i ,  n o s a  m i e r ­
n e g o ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h .

A s s e s o r  J ó z e f  S z u l c .  *
S e k r e t a r z  L u b a n s k i ,
Z a  n a c z e l n i k a  S t o ł u  S z y l h u d o w i c z .

1  W  s k l e p i e  u b o g i c h  d o m u  T o w a r z y s t w a  
. D o b r o c z y n n o ś c i ,  s a  d o  s p r z e d a n i a  k r z y ż y k i  n a  
p a m i ą t k ę  S o o i o l e t n i e g o  J u b i l e u s z u  w  r o k u  1 8 2 6 .

i .  S ą d  E x d y w i ż o r s k i  n a  u s a t y s f a k e y o n o w a -  
n i e  k r e d y  r ó w  i  d o n a t a r y  u s z ó w  z e s z ł e g o  ś .  p .  W i n ­
c e n t e g o  W o ł o d k o w i e ż a  P o d k o m o r z e g o  W i l e y s k i e -  
g o  w y z n a c z o n y ,  n a  s k u t e k  s w o j e g o  w  y r o k u  w  г і п і Ц  
2 7  w r z e ś n i a  i c l ą c e g e  r o k u  p o s t a n o w i o n e g o ,  c e l e m  
o s t a t e c z n e g o  u k o ń c z e n i a  p o r u c z o n e g o  s o b i e  d z i e ł a *  
z e b r a w s z y  s i ę  w  p e ł n y m  k o m p l e c i e  d o  d ó b r  I l l i >  
g d y  m i m o  d w u k r o t n e  а л ѵ і г а с у е  p o t r z y k r o t n i e  w  
G a z e t a c h  u m i e s z c z a n e  w  c i ą g u  d n i  k i l k u  n i e d o -  
c z e k a ł  s i ę  s t a n n s ś c i  z e  s t r o n y  p r e t e n s o r ó w ;  c e l e m  
w i ę c  z a p o b i e ż e n i a  d a l s z e y  p r z e w ł o c e  i  w y n i k a j ą ­
c y m  z t ą d  d l a  m a s s y  s t r a t o m ,  p o s t a n o w i ł  n a  ż ą d a ­
n i e  d z i e d z i c a  p o  r a z  o s t a t n i  z a w i a d o m i ć  i n t e r e s s o -  
w a n e  o s o b y  :  ż e  n a  w z i ę c i e  s p r a w y  d o  n a m o w y  
t e r m i n  w  d n i u  1 8  g r u d n i a  n a s t ę p n e g o  m c a  p r z e ­
z n a c z y ł ;  a  r a z e m  o s t r z e d z  k a ż d e g o  z  p r e t e n s o r ó w *  
ż e  j e ż e l i b y  k t ó r y k o l w i e k  z  n i c h  o d  d a t y  d z i s i e y -  
s z e y  d o  t e r m i n u  r i a  w z i ę c i e  s p r a w y  w  n a m o w ę  z a ­
k r e ś l o n e g o ,  t o  j e s t  d o  d n i a  1 8  g r u d n i a ,  n i e  o b j a w i ł  
s w o j e g o  d o p o m i n k u ,  ż e  w  t a k i m  r a z i e  S ą d  E x d y -  
w i z o r s k l  n i e  c z y n i ą c  p o d  ż a d n y m  p r e t e x t e m  o d ­
k ł a d ó w ,  i  n i e u w a ż a j ą c  n a  n i e s t a n n o ś ć  l u b  o d e j ­
ś c i e  k t ó r e j k o l w i e k  s t r o n y ,  I z b ę  S ą d o w ą  w  t e r m i ­
n i e  w y ż e y  n a z n a c z o n y m  z a m k n i e  i  n a  w s z e l k i e  
n i e o b j a w i a n e  p r e t e n s j e  j a k i e  t y l k o  d o  f u n d u s z ó w  
z e s z ł e g o  W o ł o d k o w i c z a  o d n o s i ć  s i ę  m o g ą ,  a m i s s y ą  
Z a p i s z e .  R o k u  1 8 2 6  m c a  l i s t o p a d a  5 o  d n i a .

M i c h a ł  Ł a p i c k i  P i s a r z  Z .  P .  W i l e y .  E x d y w i z *
Z y g f f r y d  B u y n i c k i  E x d y w i z o r .
J a k u b  E s t k o  S ę d z i a  Z i e m .  I h u m e ń .  i  k a w a l e r .

1  I g n a c y  B u c e w i c z  b .  S ę d z i a  Z i e m s k i  P o - ;  
w i a t u  M i ń s k i e g o ,  S t a n i s ł a w  Ł y ż k i e w i c z  b. Pod-; 
s ę d e k  Z i e m s k i  P o w i a t u  B o r y s o w s k i e g o ,  i  Justyn 
C h o m s k i  S ę d z i a  Z i e m .  p o w i a t u  W i l e y s k i e g o ,  R e * '  
m i s s ą  S ą d u  G ł ó w n e g o  M i ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a ­
m e n t u  n a z n a c z e n i  n a  r o z d z i a ł  m a j ą t k u  H a c i  E x -  
d y w i z o r o w i e .

O z n a y m u j e m y  n i n i e j s z y m  O b w i e s ż c z y m  І Л - .  
s t e m  J O .  X i ę c i u  I g n a c e m u  z  K o z i e l s k a  P u z y n i e  
S t a r o ś c i e  D z i e w ń e n i s k i e m u  i  K a w a l e r o w i  O r d e ­
r ó w '  O r ł a  B i a ł e g o  i  ś .  S t a n i s ł a w a  i s z e y  k l a s s y  
j a k o  D e b i t o r o w i ,  o r a z  J W W .  i  W W .  W i e r z y - »  
c i e l o m  d o p o m i n k i  i  p r e t e n s y e  s w o j e  d o  t e g o ż  
d e b i t o r a  m a j ą c y m ,  i ż  m y  W  g ó r z e  w y r a ż e n i  U -  
r z ę d n i c y  ,  s p e ł n i a j ą c  w o l ą  i  p r z e d p i s a n i a  J u r y z -  
d y k e y o w  w y ż s z y c h ,  g d y  w  d n i u  i 5 m i e s i ą c a  n d -  
w e m b r a  b i e g ą c e g o  r o k u  j a k o  n a  t e r m i n  p r z e z  
A w i z a c y ą  n a z n a c z o n y  i  o g ł o s z o n y ,  d o  m a j ę t b o -  
ś c i  X i ę c i a  P u z y n y  n a z w a n e j  H a c i  w  M i ń s k i e j  
G u b c r n i i  w  P o w i e c i e  f B o r y s o w s k i m  p o ł o ż o n e j  
d l a  k o n t y n u a c j i  r o z p o c z ę t y c h  w ł a ś c i w y c h  Ex- 
d y w i z o r s k i c h  c z y n n o ś c i  p o w o d e m  z a j ę c i a  s i ę  i n *  
n e m i  o b o w i ą z k a m i  u r z ę d o w e m i  w  k o m p l e c i e  z j e ­
c h a ć  u i e m o g l i ś m y  ;  a b y  p r z e t o  p o r u c z o n e  d z i e ­
ł o  E x d y w i z o r s k i e  b e z  n a l e ż y t e g o  c i e k u  n i e  p o *  
z o s t a ł o ,  i  j a k  n a y r y c b l e y  p o s t ę p  s w ó y  w z i ę ł o »  
c z a s  i  t e r m i n  n a  z j a z d  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  d o  
m a j ę t n o ś c i  H a c i  o d  d a t y  n i n i e j s z e g o  o b w i e s z ­
c z e n i a ,  t o  j e s t  o d  t e r m i n u  c n e g o  w  m a j ę t n o ś c i  
H a c i  p o ł o ż e n i a ,  z a  n i e d z i e l  s z e ś ć  n a z n a c z y w s z y ^  
w s z y s t k i c h  w  o g ó l n o ś c i  t a k  d e b i t o r a  j a k o  i  w i e ­
r z y c i e l i  o  t e m  z a w i a d a m i a m y ,  i  w  G a z e c i e  K u *  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  n i n i e j s z e  I n n o t u n e n c y e  z a m i e ­
s z c z a m y .  D a t t  1 8 2 6  m i e s i ą c a  n o w e m b r a  d n i a .

I g n a c y  B u c e w i c z  b .  S ę d z i a  Z i e m s k i  M i ń s k i  
K a w a l e r  i  E x d y w i z o r .

S t a n i s ł a w  Ł y ż k i e w i c z  b .  P o d s ę d e k  Z i e m *  
s k i  P o w i a t u  B o r y s o w s k i e g o  i  E x d y w .

J u s t y n  C h o m s k i  S ę d z i a  Z i e m s k i  Powiatu' 
W i l e y s k i e g o  E x d y w i z o r .

R o k u  1826 m i e s i ą c a  gbra 25 dnia ^WóiujJ



m $ e y  w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę »  ii  t e g o  o b w i e s z c z e n i a  
k o p i ą  z  n i m  z g o d n ą  z  l c s i a n c y i  U r z ę d n i k ó w  S ą d  
E x d y w i z o r s k i  w  m a j ę t n o ś c i  H a c i  s k ł a d a j ą c y c h ,  a  
m i a n o w i c i e :  J W .  I g n a c e g o  B a c e w i c z a  b .  S ę d z i e ­
g o  Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  M i ń s k i e g o ,  W  W .  S t a n i ­
s ł a w a  Ł y s z k i e w i c z a  b .  P o d s ę d k a  B o w i a t u  B o r y s o -  
w s k i e g o  i  J u s t y n a  C h o m s k i e g o  S ę d z i e g o  P o w i a t u  
W i l e y s k i e g o ,  o c z e w i s t o  w  m a j ę t n o ś c i  H a c i  w  P o ­
w i e c i e  B o r y s o w s k i m  s y t u o w a n e y  J O .  Х і е . с і и  I g n a ­
c e m u  P u z y n i e  S t a r o ś c i e  D z i e w i e n i s k i e m u  i  O r ­
d e r ó w  K a w a l e r o w i  D e b i t o r o w i ,  o r a z  k r e d y t o i o m  
p o d a ł e m  i  o  t e r m i n i e  z j a z d u  S ą d u  E x d y w i z o r .  d o  
t e y ż e  m a j ę t n a ś c i  H a c i  z a  t y g o d n i  s z e ś ć  o d  d a ­
t y  p o d a n i a  n i n i e y s z e g o  o b w i e s z c z e n i a  z a w i a ­
d o m i ł e m .  D a l t  j a k o  w y ź e y ,  K a z i m i e r z  Z i m -  
n i c k i  W o ź n y  Z i e m s k i  P o w i a t u  B o r y s o w s k i e g o .

R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  g b r a  s 4  d n i a  p r z e d  
A k t a m i  J ego Im pera to rsk iey  M ości Z i e m s k i e m i  
P a w i a t u  Borysow  s k i e g o , s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  J P .  
W o ź n y  t a k o w y  K w i t  R e l a c y j n y  p o d a n e g o  O b ­
w i e s z c z e n i a  u s t n i e  z e z n a ł  i  t o  s w e  z e z n a n i e  w  
P r o t o k u l e  z e z n a ń  p o d p i s e m  w ł a s n o r ę c z n y m  s t w i e r ­
d z i ł .  P r z y j ą ł e m  B o g u s ł a w  G i e d r o y ć  R e g e n t  Z i e m *  
s k i  P o w i a t u  B o r y s o w s k i e g o .

i  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  n a d  m a j ą ­
t k i e m  S z a r k o w s z c z y z n ą  z e s z ł e g o  M a t e u s z a  B o ­
g u c k i e g o  n a p o c z ę t y ,  s t o s o w n i e  d o  o g ł o s z e n i a  s w o ­
j e g o  w  d n i u  i 5 i d ą c e g o  m i e s i ą c a  l i s t o p a d a  a d  
t u n d u m  p r z y b y w s z y ,  d l a  n i e j a w i e n i a  s i ę  k r e d y -  
t o r o w  z e  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  ,  k o ń c z y ć  Т а х у  i  
E x d y w i z y i  n i e  m o g ą c ,  z w ł a s z c z a  ii  w i e l u  n i e -  
p r z y b y ł o  n a  t a k o w y  t e r m i n ,  Ż a t e m  S ą d y  s w o j e  
d o  d n i a  i 5 m i e s i ą c a  m a r c a  n a s t ę p n e g o  1 8 ^ 7  r o ­
k u  o d w o ł a w s z y  ,  w  o s t r z e ż e n i u  t y c h ż e  k r e d y t o -  
r o w  i  p r e t e n s o r o w  o r a z  d e b i t o r o w ,  j a k i e m i  s ą  
J W W .  S u l i s t r o w s k i m  ,  a b y  n i e w i a d o m o ś c i ą  n i e  
w y m a w i a l i  s i ę  ,  ż e  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  z j e ­
c h a w s z y  w e ź m i e  K o n k u r s o w ą  S p r a w ę  k u  o c z e -  
w i s t e m u  o s t a t e c z n e m u  r o z w i ą z a n i u ,  i  d l a  n i e j a -  
w i ą c y c h  s i ę ,  s k u t k i e m  p r a w a  i  R e m i s s y  w i e c z ­
n ą  A m i s s y i ą  z a p o w i e ,  i  t a k o w e  o s t r z e ż e n i e  d l a  
p o w t ó r n e y  a w i z a c y i  d o  K u r y e r a  L i t e w s k o - W i ­
l e ń s k i e g o  p o d a j e .  D z i a ł o  s i ę  w  S z a r k o w s z c z y -  
z n i e  1 8 2 6  l i s t o p a d a  2 1  d n i a .

J ó z e f  Ż a b a  b .  P .  Z .  P .  D .  P r e z y d u j ą c y  E x d y -  
w i z o r .

Z y g f r y d  B u y n i c k i  b. P o d s ę d e k  E x d y w i z o r .
J ó z e f  K o r s a k  Z .  P «  D .  P i s a r z  E x d y w i z o r .

X a w i e r  L e n k i e w i c z  R e g e n t .

9  0 4  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  
R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę ,  a b y  p o z o s t a ł y c h  p o  z e s ł a n y m  
n a  S y b e r y ą  n a  z a l u d n i e n i e  w  d n i u  g  m a j a  1 8 2 5 
r o k u  z a  r ó i n e  w y k r o c z e n i a ,  c z ł o w i e k u  H r y s z c e  
J a k o w l e w i e ,  ż o n y  S a l a m a n d r y  J a k o w l e w e y  z  t r z e ­
m a  s y n a m i :  T r o f i m e m ,  M i c h e c e m  i  P a n f i l e m ,  n i e ­
w i a d o m o  g d z i e  t e r a z  z n a j d u j ą c y c h  s i ę ,  j a k o  n i e ­
o p i s a n y c h  d o  r e w i z y i ,  n i k t  u  s i e b i e  n i e  t r z y ­
m a ł ,  i  n i e  d a w a ł  i m  p r z y t u ł k u ,  l e c z  a b y  i o h  d o ­
s t a w i ł  d o  n a y b l i ź s z e y  W ł a d z y  P o l i e y y n e y .

S o w i e t n i k  O .  A n d e r s o n .
S e k r e t a r z  S o k o ł o w s k i .

N a c z e l n i k  S t o ł u  G u b e r n i a l n y  S a k r e t a r z  D y ­
b o w s k i .

3 .  O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  
R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę ,  i ż  z g o d n i e  z  r o z r z ą d z e n i e m  w y ż -  
s z e y  Z w i e r z c h n o ś c i ,  o p a r t e m  n a  U k a z i e  R z ą d z ą ­
c e g o  S e n a t u ,  d a n y m  d n i a  2 1  j u l i i  t  r .  S a n k t - P e -  
t e r s b u r s k i e m u  W o j e n n e m u  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r o -

w b y n a j ą t e k  o d s t a w n e g o  p r o t u p i e y  j u n k i e r a  A n t o n i e ­
g o  Z - i b y - .  p o ł o ż o n y  v ,  O s / . m i « ń s k i m  p o w i e c i e ,  ъ p r z y ­
c z y n y  ie  t e n  Ż a b a  n i e d o b r z e  z a r z ą d z a ł  t y m  m a ­

j ą t k i e m ,  p o s t a n o w i o n o ,  n a  m o c y  l ; k . . z u  1 8 1 7  r o k u  
d .  4  a  p r y , l a ,  o d d a ć  p o d  z a r z ą d  O p i e k i  S z l a c h e c k i e j  
z  n a ł o ż e n i e m  h a  t e n  m a j ą t e k  w  p r a w i e  w i e ­
c z y s t y m  i  p r z e l e w i e  j e g o  z a p r z e c z e n i a ,  ( i f u d n i a  
2  d n i a  1 8 2 6  r o k u .  A  a s e s o r  J ó z e f  S z u l c .

Sekretarz Lubańaki.

2 .  N i ż e y  p o d p i s a n a  z a w i a d a m i a  p r z e z  n i ­
n i e j s z e ,  i ź  p r z y b y ł a  z e  S t o ł e c z n e g o  M i a s t a  W a r ­
s z a w y  w  c e l u  z a j m o w a n i a  s i ę  w  M i e ś c i e  W i l ­
n i e  r o b o t ą  S t r o j ó w  D a m s k i c h  ;  g d z i e  m o ż n a  n a  
z a k a z  d o s t a ć  m o d n y c h  f a s o n o w  k a p e l u s z o w y  j a ­
k o  t e ż  p i ó r  i  k w i a t ó w ;  n i e m n i e j  p r z y j m u j ę  d o  
p r z e r a b i a n i a  i  p r a n i a ,  s t a r e  p i ó i a  i  k a p e l u s z e ;  a  
t o  w s z y s t k o  z a  p o m i e r n ą  c e n ę .  M i e s z k a m  w  d o ­
m u  K u n t z a  N .  i 5 n a  p r z e c i w '  o b w a c h t u .  
x b r a  3 d .  1 8 5 6  r o k u .  E l ż b i e t a  O k i e j e w s k a ,

3 .  N i ż e y  p o d p i s a n y  w  i m i e n i u  T e r e s s y  z  K o *  
ś c i a ł k o w s k i c i i  S k u r e w i e ż o w e y  b .  S ę d z i n y  Z i e m ,  
W i ł k o m i e r s k i e y  i  K a r o l i n y  z  K ó ś c i a ł k o w s k i c h  
M a r k i e w i c z ó w  e y  P o r u c z n .  G w a r .  W o y s k  R o s s .  
s u k c e s s o r e k  z e s z ł y c h  M i k o - ! *  j a  i  F r a n c i s z k i  z  W e y *  
s e n h o f f o w  K o ś e i a ł k o w s k i c h  M a i  s z a ł .  p t u  W  i l k o -  
m i e r s k i e g o ,  c z y n i  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  w  r z e c z y  t a ­
k o w e j :  i ż  r z e c z o n e  s u k c e s s o r s k i  m a j ą c  z e  s t o p n i a  
r o d z i c ó w  s w o i c h  e x d у w i ż o r s k i  p r o c e d e r  ,  d r o g ą  
a p e l l a c y i  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p r z e s z ł y ?  a  s z a n u ­
j ą c  s p o k o y n o ś ć  o b y w a t e l s k ą  i  n i e  m a j ą c  z a m i a r ó w  
z w i ę k s z e n i a  s w o j e y  f o r t u n y  p r z e z  z y s k i  p r o c e s s o *  
w e ,  w z y w a j ą  w s z y s t k i c h  k r e d y t b r o w  i  p r e t e n s o ­
r o w  r o d z i c ó w  s w o i c h  d o  p r z y j a c i e l s k i e g o  u ł o ż e ­
n i a  s i ę  i  w z a j e m n e g o  j e d n a n i a ,  p r z y c ż e m  t e ż  s u k -  
c e s s o r s k i  z a r ę c z a j ą  ,  ż e  s k o r o  w z m i a n k o w a n i  k r e -  
d y t o r o w i e  z e c h c ą  r z e c z  k o ń c z y ć  p r z e z  u g o d ę  t o  
s u k c e s s o r k i  p r z y  z a w i e r a n y c h  u k ł a d a c h ,  n i e t y l k o  
w s z e l k ą  p o w o l n o ś ć  o k a ż ą ,  a l e  n a w e t  s ą  w  p o s t a ­
n o w i e n i u  z n a c z n ą  c z ę ś ć  z f u n d u s z u  p o  m a t c e  n i e *  
z a p r z e c z e n i e  d o  i c h  n a l e ż n e g o ,  n a  k o r z y ś ć  k r e d y -  
t o r o w  o d s t ą p i ć  > j e ż e l i b y  z a t e m  n i e  r a z  r z e c z e n i  
k r e d y t o r o w i e  i  p r e i e n s o r o w i e  r a c z y l i  u s ł u c h a ć  g ł o ­
s u  n i n i e y s z e g o  w e z w a n i a :  z e c h c ą  z n a j d o w a ć  s i ę  n a  
p r z y s z ł y c h  S .  j e r s k i c h  k o n t r a k t a c h  w  M i e ś c i e  
G u j i e r .  W i l n i e  ,  d l a  t r a k t o w a n i a  i n t e r e s s u  ,  a l b o  
z  n f ż e y  p o d p i s a n y m ,  a l b o  z  W .  J ó z e f e m  M a r k i e ­
w i c z e m  P o r u c z .  p e ł n o m o c n i e  d o  t e g o  u p o w a ż n i o -  
n e m i .  D a t  r .  1 8 2 6  l i s t o p a d a  d n i a .

F r a n c i s z e k  S k u r e w i c z  b .  S ę d z i a  Z i e m .  W i ł .
D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  8  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r ,  

C e n z o r  S .  Ż u k o w s k i ,

5 W  D n i u  e S  p r z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  n o w e m *  
b r a ,  z n a l e z i o n a  z o s t a ł a  w  T e a t r z e  s r e b r n a  t a b a ­
k i e r k a ,  p r z e z  U n t e r  O f i c e r a  W i l e ń s k i e j  Z a n -  
d a r m s k i e y  k o m e n d y  J a n a  N o w i c k i e g o ,  k t ó r e n  c n ą  
n a t y c h m i a s t  z ł o ż y ł  d o  Z w i e r z c h n o ś c i  ;  k t o  w i ę e  
t a k o w ą  t a b a k i e r k ę  z g u b i ł  r a c z } '  z g ł o s i ć  s i ę  d o  
m n i e  ,  d l a  o p i s a n i a  s k a d u  o n e y  t a b a k i e r k i ,  k t ó r a  
n a t y c h m i a s t  w ł a ś c i c i e l o w i  b ę d z i e  z w r ó c o n ą .  D e -  
c e m b r a  1  d n i a  1 8 2 6  r o k u .

P o l i c m e y s t e r  P o d p ó ł k o w n i k  C h r z ą s t o w s k i .

3 .  D n i a  w c z o r a j s z e g o  2 g o  g r u d n i a  z  w i e c z o ­
r a  p r z e c h o d z ą c  p r z e z  P l a c  R a t u s z o w y ,  u l i c ą  N i e ­
m i e c k ą  i  Z a w i l e ń s k ą  B r a m ę ,  z g u b i o n o ,  n a  o b r ą c z c e  
s t a l o w e j  6  m a ł y c h  k l u c z y k ó w ,  u p r a s z a  s i ę  n a j p o ­
k o r n i e j  k t o b y  z n a l a z ł ,  o d e s ł a ć  d o  A p t e k i  W .  S z u l ­
c a  n a  u l i c y  N i e m i e c k i e j  z a  c o  o d b i e r z e  ż y c z ą c ą  n a ­
g r o d ę .

S .  U  t i i ź e y  p o d p i s a n e g o  m u r g r a b i e g o  d o m u  
J O X .  J e n e r a ł a  P u z y n y  p r z y  m u r a c h  ś ś .  M i c h a l ­
s k i c h  p o ł o ż o n e g o  ;  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  K o c z  w i e ­
d e ń s k i  i  b r y c z k a  k r y t a  n a  r y s o r a c h  z a  n a y p o *  
m i e r n i e y s z e  c e n y .  I g n a c y  S c i e o h l i ń s k i .


